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S4 rak w  15 stycznia.
Dzień wczorajszy by ł stanowczym dla 

sprawy nenfchatelskiej. Zgromadzenie Ż w i r 
kowe miało orzec , czy propozycye rz^du 
francuskiego, z któremi się Anglja, a nawet 
jak  wielu twierdzi, i A ustrya połączyła, s$ 
zaspakajające. Dziś wygl^daję w Berlinie tej 
decyzyi Zgromadzenia, bo od niej zależy 
mobilizacya wojska pruskiego lub zaniecha
nie dalszych deroonstracyj zbrojnych prze
ciwko Szwajcaryi. Lubo więc tak blisko je 
steśmy chwili, w której wiadomość o losie 
propozycyi francuskiej nas dojdzie, iż mo
glibyśmy wstrzymać się od przedwczesnych 
wnioskowań; wszelako bez wielkiego nara
żania się na zaprzeczenie rachub politycznych, 
sadzimy, iż zapewne wydano już rozkazy 
do zaniechania uzbrojeń w Prusach. Upo
ważnia nas do tego już sara ton ostatnich 
dzienników pruskich, zuaszuie łagodniejszy 
i wielce pojednawczy. Nie wątpię. już one 
o przyjęciu przez reprezentantów Szw ajca
ryi przedstawień R ady Zw iązkow ej, i po
cieszają się tem jedynie, że się stanie we
dle woli rz^du pruskiego, gdyż więźniowie 
maj^ być wypuszczeni; natomiast zaś dzien
niki szwajcarskie półurzędowe utrzymuję, że 
dwory zapewniłyjNeufchatelowi niepodległość, 
więc więźniów należy wypuścić. C a ły  spór 
polega zatem nie na skutku onego, ale na 
doktrynie o prawach zwierzchniczych. Jest 
to coś podobnego jak owe dawniej wojny 
prowadzone o tytuły królewskie. Kiedy się 
skończy spór o terminologię zwierzchnictwa, 
zacznie się dopiero praca około nowego pro
tokółu londyńskiego lub paryskiego, gdzie 
właściwie przyjdzie rzecz o prawo. Z  not pru
skich dyplomatycznych które w tej sprawie 
ogłaszaliśmy, łatw o poznać, że król nie bę
dzie przeciwnym zrzeczeniu się księstw a, 
które poprzednikowi jego tyle tylko przynio- 
s^°5 iż z dochodów jego zaledwie zdo ła ł 
sobie na pamiętkę kupić zegarek w L a  Chaux 

Fonds. Zegarek ten będzie też może je 
żynę pamiętkę panowania jego w Neufcha- 
bdu i Valenginie. Czyż warto więc było ty
le zachodu, tyle dyplomatycznego i dzien
nikarskiego pisania. A leż tu szło  o doktry
nę ochrzczony imieniem zasady! Uratowano 
zasadę, mniejsza o Neufchatel.

M orespondencya Czasu.
W f ^ C ł l e ń  13 stycznia.

<» Przed wyjazdem swym do Medyolanu hr. Buol, 
wysłsł odpowiedź na depeszę bar. de Manteuffel z 28  
grudnia. W odpowiedzi tej d> nosząc o wypuszczeniu 
więźniów przez władzę szw rjfarskie, hr. Buol dotyka 
wpL wu, z jakim się do tego przyłoży Austrya i inne pań
stwa i ponawia już wyrzeczoną w depeszy 19 grudnia 
nadzieję, że gabinet berliński załatwienie kwestyi ty
czącej się Prus do Neufihatrlu wniesie pod sąd tćj sa
mej tonferencyi. która w 1852 r. o tych prawach już 
raz wyrok swój oznajmiła, lir. Buol wynuża wreszcie 
ty c z n ie , żeby kwestya ta w sposób odpowiedni fakto

wi istniejącemu, z drugićj zaś atrony godności Prus i 
spokojności europejskiej rozstrzygniętą został*. Depe
sz* ta znąjdzia Prusy w usposobieniu odpowiedniem tej 
myśli, jaka ją  dyktowała, i można by* pewnym, że 
sprawa neufchatelsks na tej drodze rychło i zupełnie 
zakończoną zostanie. Czy Prusy otrzymają wynagro
dzenie, pokaże się w ciągu układów. W szakże można 
przypuszczać, że zrzeczenie się praw do Neufchatelu 
pociągnie za sobą pewne warunki, które ten kanton do
pełnić będzie musiał. Depesze donoszące, ż e ju i  rzecz 
cała skończona, wyprzedzają to eo ma nastąpić.

Kwestya organizacyi Księstw Naddunąjskich i kwe
sty* nenpolitańska pozostaną teraz na przodzi*. Droga 
do załatwieni* pierwszej wskazana, bo usposobienia Eu
ropy znane. Wnosić przeto m ożna, że załatwioną zo
stanie w danym czasie, tak jak  załatwione zostały in
ne sporne punktu traktatu 30  marca. Co do Neapolu, 
dyplomacya w tej chwili czuje już gwałtowną potrzebę 
wyjścia z drogi, na którćj się znajduj*5, ale jakieini spo
sobami, niewiadomo. To pewne, że stan wewnętrzny 
tego kreju, jest co dzień smutniejszym.

Ministrowie wrócą z Medyolanu w końcu miesiąca. 
N. Państwo udadzą się potem do Florencyi i następnie 
do San Lcretto, gdzie się spotkają z Ojcem ś.

Berlin 13 stycznia 
f  W drukarni Deckcra, w której się tłoczą wszyst

kie pisma rządowe, wyszło z początkom b. r. dziełko 
pod tytułem: Beleuchtung der schw eizerischen  Dtnk- 
schrift uber die tieuenbvrger Frage com  7. Decem
ber 1856, które trzeba uważać za odpowiedź urzędo 
wą na wiadomy memoryał szwajcarski z rzeczonej daty. 
Praca ta, z talentem skreślona, ma w tąj chwili już  tyl
ko historyczne znaczenie; pisana zaś je s t wyraźnie pod 
wpływem przekonania, że sprawa neufchatelska będzie 
wkrótce w dobry sposób załatwiona. Jutrzejsze telegra
ficzne depesze z Berna, przyniosą nam zapewne stano
wcze nadzifi tych potwierdzenie.

Na wczorsjszem posiedzeniu Izby poselskićj, minister 
finansów wniósł dawno z ciekawością i poczęści z oba
wę wyglądane projekt* do praw finansowych, mających 
na celu zwiększenie dochodów p ań stw a , aby pokryć 
dw a now o pow stałe rozchody: jeden na koszta przy
wróconej na nowo trzechletni^' służby w ojskow ej, drugi 
na podwyższenie pensyj niższych urzędników. Wnie
sionych przez p. ministra projektów, jest pięć. Pierwszy 
nakłada podatek  n« budynki w caląj monarchii: w mia
stach, 5 #  od dochodu komornego za budynki wynaj- 
mewane na mieszkania, 2 xj%% za budynki używane do 
celów przemysłowych; na wsiach, gdzie budynków nie 
można taksować wedle dochodu komornego, przyjęto 
skalę opłaty rocznej od budynku, którąj minimum wy
nosić ma 10 srebrników (2  złp.), a maximum 25 tal. 
Z zaprowadzeniem tego podatku, mają uatać inne po
datki ciążące dotąd na domach w różnych prowineyach. 
Drugi projekt dotyczy kilku postanowień podatku  grun
towego  w sześciu wschodnich prowineyach, aby pobór 
jego w interesie państwa, więcej aniżeli to było d> tąd, 
zapewnić i ubezpieczyć; materyalnie w dotychczaso
wych stosunkach projekt ten zatem nic nie zmienia; 
proponowane zmiany mają tylko formalne znaczenie.—  
Trzeci projekt dotyczy niektórych *mmn w prawi# o p o 
datku procederow ym  z dnia 30 mąja lozU  r., wniesio
ny ju ż  na zeszłorocznej sesyi, lecz przez rząd cofnięty, 
a teraz na nowo opracowany z uwzgl dnieniem uwag 
komisyi sprawiedliwości.—  Czwi r;y projekt nakłada po
datek procederowy na tow arzystw a  akcyonaryustów , 
oraz na towarzystwa kom andytow e , bankowe i  t. d., 
które chociat nie są złożone * akcy-neryusjow, mogą 
być jednak z tamtemi na równi postawione. Wyjmują 
się towarzystwa akcyonaryuszów dróg żelaznych (zre
sztą już opodatkowane). Proponowany podatek wynosi 
2 #  od dochodu z procentów i dywidend za rok ubie
gły. —- Piąty nareszcie projekt podwyższa #«»? soU 
z 12 na 15 fal. za beczkę 500 funtów. Cena ta is
tniała ju t  dawnićj i b ła rozkazem gabinetowym z dn.

22 listopada 1842 r. na 12 tal. zniżoną. Zastrzeżona 
wtedy konieczność podwyższenia jąj, teraz nastąpiła i 
zwrócono właśnie na ten podatek uwagę, bo takowy 
wedle opinii p. ministra, najmniejszej liczbie mieszkań
ców jest dotkliwym. Projekt* te oddano pod roztrzą- 
śnienie komisyi. Izba obradowała następnie nad różne
go rodząju petycyami, od których jak  zwykle przecho 
dzi się do porządku dziennego, (j. odsuwa się je.

Berlin ma obecnie w swych murach rzadkich gości: 
trzech wysokich dygnitarzy kościoła katolickiego: kar
dynała księcia-arcybiskupa praskiego księcia Schwar- 
zenberga, księcia -arcybiskupa ołomunieckiego landgrafa 
Fuerstenberga, księcia-arcybiskupa wrocławskiego Dra 
Foerslera, Celem ich pobyto w Berlinie jest uregulowa
nie stosunków kościelnych archidyecezyi górno-szląskićj, 
którćj część austryacka należy jak  wiadomo do juryz- 
dykcyi księcia - arcybiskupa wrocławskiego. W zeszłą 
niedzielę odprawiła się tu wielka mBza z rzadko wi
dzianą tu solennością. Kt rtlynał książę-arcybiskup pra
ski celebrował, około/2 0  księży, tutejszych i przyby
łych z arcybiskupami, służyło do mszy, wszyscy w naj- 
pyszniejszych ornatach. Wyborna muzyka grała na chó
rze. Nąj. Pan przyjmował zawczoraj książąt kościoła 
w Charlottenburgu i zatrzymał na ohiedzie. Może z o- 
kazyi ich pobytu obmyślą się fundusze na dokończenie 
drugiego kościoła katolickiego, który zagrożony jest 
sprzedaniem przez licytacyę, jeżeli należytości rzemieślni
ków nie będą w oznaczonym czasie zaspokojone. Po
trzeba tylko 10,000 tal., lecz i tak małąj sumy niepo
dobna było dotąd zebrać.

Donoszono wam z Poznańskiego o zamiarze założe
nia towarzystwa Przyjaciół nauk. Odbieram w tym wzglę
dzie od jednego z przyjaciół następujące słow a: „Co 
się tyczy Towarzystwa literackiego, to przyznam ci się, 
że w nie nie wierzę, ehociaż się sam około niego krzą
tam. Trudności są wielkie, z małych przeszkód rządo
wych wynikąjące. Nie masz łudzi, sił, pieniędzy, woli, 
aui żadnego punktu oparcia w towarzyskości. Kraj nasz 
tutejszy jest w stan ie  pośrednim, pomiędzy Wasserpo- 
lakieryą a  Polskością. Jesteśmy za mało żywi, aby 
mieć literaturę lub zgoła naukę, a nie jesteśmy dosyć 
umarli, aby  się zdobyć na wielkopolskiego Lompę. Z re
sztą jestem czarnowidzem i kręcenia bicza z  piasku ni
gdy nie lubiłem. Życzę przecież, aby to mogło przyjść 
do skutku, ale wątpię.*

Księstwo mocno jest zajęte wyborem dyrektora to
warzystwa kredytowego. Pomiędzy kandydatami słyszę 
tak ie  imię hr. Alfonsa Taczanowskiego, dziedzicznego 
członka Izby panów. Osoby z Księstwa przybyłe, mnie- 
mąją, że wybór jego najwięcej ma pewności.

P a r y ż  10 stycznia.
Pogrzeb arsybiskupa paryzkiego miał się odbyć po

jutrze, ale na żądanie rządu odbył się dzisiaj. Ogromna 
tłumy, które chodziły odwiedzać ciało arcybiskupa, psuły 
porządek uliczny i utrzymy wały agitacyą. Wczoraj nun- 
cyusz papiezki miał mszą przy ciele arcybiskupa. Po
grzeb odbył się o 8ój z rana w asysteneyi 6ciu bata
lionów piechoty i czterech szwadronów jazdy. Artylerya 
mająea koszary w okolicy Sgo Ludwika strzelała w cza
sie pogrzebu. Orszak pogrzebowy był długi. Wystąpiło 
w nim prawie całe duchowieństwo i wszystkie zakony. 
Ciało arcybiskupa stoi jeszcze na katafalku w katedrze 
Notre Dame i nie będzie spuszczone do arcybiskupiego 
grobu znąjdującego się w tym te kościele aż za dwa lub 
trzy dni. Śmierć arcybiskupa zrobiła w Paryżu agitacyą, 
lecz tylko agitacyą moralno-religijną. W dzień śmierci 
arsybiskupa wojsko zostało konsygnowane w koszarach. 
Z  powodu śmierci arcybiskupa pierwszy bal Tuileryj- 
ski, który miał być dany dnia 8go został odłożony do 
15. Bal opery, który miał być dany dzisiąj, został odłożony 
do 17go. Wiele osób zdziwiło się, że ksiądz Rantain, 
wikaryusz zmarłego arcybiskupa nie został mianowany 
jednym z administratorów dyecezyi. On to był głównym 
doradzcą nieszczęśliwego arcybiskupa, on to dał pobu
dkę do wielu reform, mianowicie do powiększenia licz-
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I obecne czasy*

Hó*^ M ir**!u ma? ,ieburskiem są ustępy dotyczące są-fa* *
przełożonych gm2 ł ; w r* 1857 “ stósowac dały np. do

n-e natrętowie, me om ktorych iony ż >d nje li(ihwk. 
fte , me fałszerze, nie awadhwi.,..

-  przysiężnicy:... memający g{o* y nakrytój czapką, 
16 w rękawicach, w płaszczu, me * bronią żadną na 

cze to  siedzący...
Bywały zaś zwykle trsy rasy do roku sądy, tak

zwane wielkie burgrabskie: 1) w dzień świętćj Agaty; 
y  w trzeci dzień po ś. Janie; 3 )  w oktawę ś. Mar
cina. Na tym sądzie bywało prócz innych spraw : 
badanie o zachowaniu obyczajów, i występków wol
skiego ludu, gdzie występni bywają jawnie karani- » 
zw® , ,.8i5 to badanie: rugowćm prawem.

Dalój mówi p raw o :—  W ssysey ludzie jednego pra
wa, jako mówią pod jednym dzwonem, nie dalej mają 
sądu esekać, jedno od wschodu słońca aż do P°‘u" 
dnia. Przyczyna tego jest: iż każdy sąd trzeźwo ma 
być sprawowaa. (Spec. sax . lib. 3  a rt. 61').

Kto się ras tylko przypatrzył jak  dalece eo do trze
źw ości—  sądy gminne od pierwowzoru wójtów Pr*y- 
sięiników magdeburskich odrodziły się w naszyeb c i 
sach, chętnie przeesyt* ten ustęp z żyeia minionej prze
szłości. Nie wiem jak tam w równiach—  ale n# po
górzu nasaćm prędzej koło bez smarowidła jak sąd 
gminny bez gorzałki się obejdzie. A przecież to teraz 
lud wiejski przeistacza się, przetwarza spółeczne swoje 
stosunki. Wójt ma dziś powagę a nawet władzę. 
Wraz z praysięinemi czuwa nad majątkiem gminy, nad

by paraflj i budowania małych kościółków. On repre
zentował w arcybiskupstwie postęp a inni rutynę. Ru
tyna przemogła i pozbawiła księdza Rantain zaszczytu 
figurowania w administracyi dyecezyi. Następca arcybi
skupa jest jeszcze niepewny. Sąd księdza Verger odbę
dzie się dnia 17. Morderea został ju ż  przewieziony 
z więzieni* Mazas do Coneiergerie. Rząd ma być am- 
barasowany politycznie rodzajem kary, jak ą  ma nazna
czyć na mordercę. Ścięcie przypuszczałoby, że umysł 
mordercy był nietknięty, a nieścięcie oburzyłoby sumie
nie pobożnych. Paryż jest takim, że rząd ni* może się 
w nim pokazywać ani zbyt przychylnym dla duchowień
stwa ani zbyt wszechwładnym. Paryż mieści w swych 
murach wielką liczbę szczerze pobożnych, na których 
opinią słusznie rząd uważa. Zdąje^się, że Verger będzie 
ściętym.

Hr. de Moriiy ożenił się z panną Trubeckoj w P e
tersburgu dnia 7go t. m. Wróci on z żoną do Paryża 
w końcu stycznia. W liście pisanym do pani Lehon 
miał powiedzieć, że interes dwóch cesarstw ffrancuz- 
kiego i rosyjskiego) tego małżeństwa wymagał. Nie 
wierzę, aby to napisał. Sądzę, że hr. de Morny zawarł 
małżeństwo miłosne ni# więcćj. Panna Trubeckoj ma 
być osobą piękną. Matka jej jest dobrze znaną w Pa
ryżu, gdzie długo mieszkała. Hrabia do Morny miał 
zrobić swćj żonie zapis ślubny w sumie 10 milionów 
fr. I w tę wiadomość ni® wierzę. Byłoby to za wiele. 
Pewnem jest tylko, że dąje żonie za 500 ,000  fr. ubrań 
dyamentowyeh. Ubrania robią się w Paryżu w w arszta
cie Kromera. Małżeństwa panny Montijo i panny Tru
beckoj zawracają głowy kobietom. Na małżeństwie hr. 
de Morny stracił wiele młody książę Poniatowski. R a
chował na miliony a przestanie na jednym. Małżeństwo 
hr. de Morny zrobiło zł* wrażenie w wyższym świecie 
paryzkim, który znał jego dzisiejszą św’iekrę.

Na małżeństwie hr. de Morny zyska tylko Rosya i 
wierzę, że to małżeństwo Cessrz Aieksandsr popierał. 
Przez hrabinę de Morny Rosya wąjdzie we wszystkie 
sekreta Francyi cesarskiąj i wpłynie na usposobienie hr. 
de Morny, tego a lter ego Napoleona III. Pułkownik 
Albedyński, mężczyzna urodny, używa już wielkiego 
wpływu w domu księżnej Matyldy. Księżna Lieven nie 
jest tak ie b*s wpływu. Księżna Trubeckoj będzie z a 
pewne trzym ała dw ór w  P orytu . K siążę Trubeckoj ad
jutant W. księcia Michała przybył już do Paryża. Ro
sya użyje wszystkich sposobów aby rozerwać przymie- 
mierze zachodni*. Mam nadzieję, że to nie nastąpi, ale 
nie mogę już  ukrywa# obawy. Jedna słabość, jed.ia uraza, 
jeden błąd, jedna rzutnośe mogą pchnąć Francyą w obję
cia Roayi. Zapewniają, że Cesarz nieopuszcza myśli 
rozszerzenia granic francuskich ezy to Belgią czy pro- 
wineyami nadreńskiemi, a  do t#go przymierze z Rosyą 
jest dla niego nieodzownem. Sieele, P rcsse  i E sla- 
fette  odwracają jak  mogą Cesarza od Rosyi wystawiąjąc 
jćj barbarzyństwo i na dowód tego przytaczając świeży 
ukaz o kjjach. Wyjąwszy rojalistów i w pewnej dozio 
Unioera zagorzałego nieprzyjaciela Anglii, Francya obu
rza się na przymierze rosyjskie. Rząd nie robi tego 
przymierza, ale dąje liczne pozory do obawy, że go 
zrobić może. Majorowie Behrens i Janiczków, profeso
rowie petersburgskićj szkoły sztabu, należący do kr.misyi 
wojskowćj, którą Cesarz Aleksander wysłał dla studyo- 
wania stanu wojsk europejskich, używają względów u 
rządu francuzkiego. Paryzka szkoła sztabu jest dla nich 
otwartą. Wyjechali oni do Turynu, ale do Paryża po
wrócą i mają potem udać się na wyprawę kabylską.

Zawsze jest mowa o zmianie hr. Walewskiego i zs‘ 
stąpieniu go ezy to przez marszałka VcJllant czy Przez 
P . Thouvenel. Hr. Walewski ma przejść na s p o c z y n e k — 
przez ambasadę petersburgską. Tegoby mu tylko bra
kowało.

p a r r ż  10 stycznia.
Le H ord  rozpisuje się dopiero teraz waśniami, 

jakie się pokazały z powodu e g z e k u c y M ^ J ^ 0 
marca i zebrania konfereneyi. Nie będę « « Juz n ad ^ m

jćj obyczajami, nad dziatw ą, żebractwem, czeladsią, 
nad kościołem w części, nod drogami, szpiklerzem gro
madzkim ową żywicielką w czasach nędzy... słow em : 
n«d bezpieczeństwem pospolitćm, nad mieniem, moral
nością i przyszłością wsi!
• ^ÓBwienne przepisy rządowe jeżeli w ójt, przysięini 
i dziesiętnicy nie wprowadzą w życie, któż to uczy
ni. kto ożywi martwe piśmo na papierze, aby się stało 
obyczajem, aby niosło owoc zbawienny? Już nie mó
wię w ogóle o sprawach sądzonych po pijanemu: ale 
jak np. może pijaniuteńka zwierzchność gromadzka wy
pełniać obostrzone nakazy zapobiegania zbytecznemu 
pijaństwu??

Pobożnej pamięci ojciec Mathew umarł! ja  nie myślę 
<dąc za szlaehetnćm jego przykładem stać się apostołem 
wstrzemięźliwości św iatu , choćby z prostśj przyczyny: 
ke gotowy pieniądz, kiedy niema innego źródła, to na
wet i z  grzesznćj propipacyi—  miły. Bjję się w piersi1 
a  jednak niemogę spoglądać na niewiasty bez zmysłów 
leżące, z których niejedna zarodek przyszłych pokoleń 
pod sercem nosi. Gdzie się to tak dzieje? zapyta tal#*

stówy czytelnik; ja  zaś pytam: ^  " s i '  w Wtó
rem miasteczku tak się nie 

Albo taka seena: Pr*y*i«*nyn S v m n i . ‘ Ubo‘ 
w ał, iż nie będzie pił 8 u b u i  P Je
arak , rura i krople, ł o j e s  °  eleru
siarezanego. Jako powflg» £ ■ • , odebrał nskaz
od wójta: aby o 1 0 «J wieczór z karczmy ludzi wypę
dzał; przyjął na f  obowiązek. N ie d z ie la -k a 
zanie byIo dfugie> nabożeństwo z w ystawieniem -  
ckliwo się mu łrobi/o- Zaszedł do karczmy i z kmo-
trarai, * kumoszkami rozmawiając uczciwie; zapóźnił 
się na nies*Pory w,*?c wolał je  opuścić, a  na zg ry z  u - 
ważał a r a k  wielką ulgą. Podochocony i dobrej myśli 
poczyna z kmotrem figle, a w końcu koziołki wywra
c a — r** . drogi raz ów; zapomniawszy napiękae: 
£e wnuki jego także to samo potrafią. Za figla i wznie
coną radość uraczył jeden sąsiad i drugi sąsiad i za
niosło się do wieczora. I wszyscy sąsiedzi uczuli, źo 
mąją głowy bo im się kręciły, i nogi, bo im same tań
cowały, Nie brakło też i widzów. Parobcy z dwora 
■ plebańscy zbiegli s ię , zasiedli ławę i pasą wzrok na
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rozwodził, bom już wam wyłożył rozkład interesów 
państw europejskich. Le Nord broni systematycznie 
Persyi w sprawie Heratu. Hrabia Walewski odbiera 
z Petersburga liczne raemoryaly o tćj sprawie. Francya 
wystąpi zapewne w charakterie rozjemczym, mimo nie
chęci Anglii, jak przybędzie do Paryża Feruk chan. 
Ambasador ten musi być już dzisiaj w Marsylii. Anglicy 
mówią, że lord Redcliffe zeszedł do środków uwłacza
jących jego godności, aby odwieść Feruk chana od 
podróży do Francyi.

Sprawa neufchatelska bierze taki obrót jak chciał 
Cesarz. Więźniowie będą puszczeni na wolność i wy
daleni ze Szwąjearyi, a Cesarz wyrobi, że król pruski 
zrzecze się swych uroszczeń. Król pruski ma tylko za
trzymać tytuł księcia neufchatelskiego. Temu kilka dni 
Tim es zapewniał, że Cesarz ma kilka chorób śmiertel
nych, że sili się aby życie przeciąnąć jak Cesarz August i 
marszałek de St. Amaud, a on debatował przez dwie 
godziny sprawę neufchatelską z pułkownikiem Barma
nem i doktorem Kern.

Unicers ogłosił w dwóch numerach tłumaczenie ar
tykułu Przeglądu Poznańskiego, w którym jest mowa 
o niedbalstwie Francyi i o broszurze ojca Gagarina.

Zapewniają, że ojciee Lacordaire będzie mianowany 
członkiem akademii w miejsce hr. de Salvandy. Mowa 
recepcyjna ojca Lacordaire byłaby ważną i wiele mo
głaby zrobić dobrego.

Dzisiejszy Monitor zawiera dekret cesarski, na mocy 
którego lekcya Instytutu Nauk moralno-politycznych zo
stała uorganizowaną jak inne lekcye, to jest z 6 człon
kami wolnemi i 7 korespondentami. Minister Roulland 
autor dekretu jest dobrze z akademią i uniwersytetem, 
ale także i z duchowieństwem. Administracya jego jest 
biegłą. Cesarz ma też dla niego niemałe względy.

Dzienniki fuzyonistowskie popisują się z listem hr. 
de Chambord, pisanym do hrabiny de Salvandy, w któ
rym rzecz skojarzenia dynastycznego została, że tak 
powiem urzędownie objawioną. Sieele i la Preste szy
dzą z tego.

P. Buloz właściciel Recue des deux Hondes rozpo
czął zimowe wieczory. Na pierwszym znajdowało się 
dużo Rosyan. Pan Buloz ma w Rosyi 1,200 abonen
tów,...

Ostatni bilans bankowy pokazał, że gotówka banko
wa zmniejszyła się tylko o 6,800,000 franków. Taki 
stan rzeczy uważany jest za zadawalniający. Giełda się 
podniosła. Mimo pobieranćj opłaty giełda jeat prawie 
tek pełną jak była. Przychody miasta będą znaezne.

Wczoraj mieliśmy mróz a dziś mamy bioto po ko
stki. Śmierć arcybiskupa sprawiła, że jest mało balów, 
a wiele.... obiadów.

Bardzo tu jest czytaną Kronika krakowska ostatnie
go Dodatku, w którym jest wystawiony kontrast wilii 
naszego wyższego ś wiatę, li tylko eleganckiej i gastro
nomicznej, i niższego, całkiem narodowej. Kontrast ten 
ma więcej znaczenia niż sobie wystawiamy i poehodzi 
z błędnego rozumienia rzeczy, a nadto z  niebacznego 
naśladownictwa Francyi. Przykład Anglii mógłby w tym 
przedmiocie złemu zaradzić i zaprowadzić jedność. Ary- 
stokracya angielska jest rozumną nawet w tym zwy
czaju publicznym, bo nie naśladuje niewolniczo Francyi, 
bo nie odłącza się od ludu i utrzymuje wiernie naro
dowe zwycząje. Dodaje tylko wytworność i wystawę 
do tych zwyczajów i tym sposobem podnosi je do poe- 
jyi, która cały naród angielski zachwyca i zasila. No 
trifles in  practice. ________

P n r j T Ś  10 stycznia.
L*‘* Dzień dzisiejszy był dniem powszechnej żałoby. 

Dzwony wszystkich świątyń oznajmiły pochód pogrze- 
bnego orszaku, towarzyszącego zwłokom arcybiskupa 
od jego pałacu do katedry Matki Boskiej, w pro
gach której po solennem nabożeństwie, ku wiecznemu 
tam spoczynkowi złożona zostały, serce zaś jego, na 
żądanie proboszcza kościoła St. Etienne du Mont i zgo
dnie z życzeniem rodziny, tamte przeniesione będzie po 
dopełnionćj rekoncyliacyi. Przed laty siedemnastu, wła
śnie w tenże sam dzień,, przypadł pogrzeb zmarłego ar
cybiskupa Quelen. ,

Powszechnam jest żądaniem, aby pamięć spełnionego 
morderstwa została, jeśli to podobna, jak najrychlej za
tartą i dla tego przyspieszono pogrzeb; pojutrze nastąpi 
rekoncyliacya kościoła, a sądownictwo z swojąj strony 
spiesznie powołuje przed trybunał mordercę. Dzisiaj 
przewieziono go z więzienia Mazas do Conciergerie; — 
akt oskarżenia spisany; sprawa wniesiona będzie 17go 
pod prezydencyą p. Delangle. Prokurator jen. Valise o- 
skąrżydelem, a obrońcą przydanym adwokat Nogent 
St. Laurent; wyrok zapewne zapadnie w następnym ty
godniu i natychmiast wykonanym będzie.

Społeczność paryska przerażona tak zuchwałem świę
tokradztwem, przyjęło 8° w powszechności jako znak

łamanych sztukach bezpłatnie prze* najbogatszych ga
zdów wyprawianych. W koneu przychodzi i dworski 
fornal młody chłop, dawniąj tęgi pijak, ale od półro
cza za jakiemś błogiem natchnieniem zupełnie wstrze
mięźliwy i niepijący ani gorzałki, ani kropli rumu — 
nawet rzadko piwo, ów ehleb płynny według Dra Hu- 
ftlanda. Zastaje gazdów pijanych, dokazujących, a pa
robków śmiejących się: więc siada między parobki i śmieje 
się wraz z niemi. Przychodzi i artysta co wiejskie oł
tarze zlotem rzeszowskiem lub żółtą juszką wyzlaea, 
a  obrazom kościelnym nowe siwe tła i jasne białka 
ocz dorabia,— siada i takie się śmieje: i śmieją się 
wszyscy! a tamei jeszcze lepiej kozły biją, popijał* 
crak! Trwało to dopókąd araku stało. W końcu apo
strofa do artysty, aby miał na tyle uczucia honoru i 
kiedy tak wiele pieniędzy we wsi zarabia, żeby te? 
przecie choć półkwarty araku kupił. Artysta miał punkt 
honoru i kupił półkwarty araku. Więc znowu koziołki 
tńociai coraz gorsze, ale czołobitność coraz to glo- 
ć iejsza: aż się też i ten arak skończył. Nie było już 
n-jmnisjszćj nadziei ni d bzy ciąg: więc siad! dziesiętnik
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ostrzeżenia, jako wróżbę niefortunnie rozpoczynąjącego 
się roku. W cichej pokorze, w poważnej trwodze, przy
wdziała szczerą żałobę; bez rozkazu, wszystkie naraz 
płoche zabawy ustały; bale, wid iwiska, tak skwapliwie 
od wielu dni oczekiwane, odłożono do następnego ty
godnia, nąjpierwsze rodziny Francyi poszły tym razem 
za przykładem cesarskiego dworu. I była chwila uro
czysta żebrującego przejednania z niebem — nawet spór 
dwóch religijnych dzienników tak zażarcie od wielu mie
sięcy prowadzony, nie śmiał dzisiąj żądać od trybunału 
ostatecznego wyroku; same walczące strony dopraszały 
się o odesłanie go do przyszłego wtorku, może w na
dziei, że się pogodzić potrafią. Czemużby nie miały im 
przyjść na pamięć owe wyrazy św. Franciszka Sale- 
zego: ,  Zbawca nasz był niezaprzeczonym panem świata 
.całego, a przecież nigdy nie spierał się, choćby o to 
„gdzieby miał złożyć swą głowę. Tysiące mu zniewag 
.zrobiono, powołał-ciż on kogo przed jakikolwiek try
b u n a ł?  nie, bynąjmniej; bo i morderców, co go ukrzy
żo w a li, nie stawił przad sąd sprawiedliwości Bożej, 
„ale raczej wzywał dla nich jego miłosierdzia.*

Od początku zajścia między Prusami a Szwąjcaryą, 
było do przewidzenia, że Europa nie przyzwoli na woj
ną i że spór załatwiony będzie w sposób ochraniający 
honor stron obydwóch. Dzisiaj prawie już nie ulega 
wątpliwości, ża sęjm federacyi zwołany na d. 14 stycznia 
ma mieć sobie przedstawione do zatwierdzenia punkta 
przedugodne; że upoważni rząd do udzielenia amnestyj ro
koszanom, zniewalając ich do chwilowego ustąpienia 
z krajów rzeczypospolitćj; a król Pruski w zamian tej 
powolności federowanych stanów, zrzecze się praw swych 
do kantonu neufchatelskiego. Wątpię aby chciał zatrzymać 
czczy tytuł księcia N*ufchatelu, któryby mu na tyle się 
przydał, ile tytuł księcia Neufchatelu marszałkowi Ber- 
thier.

Po dopełnionem dziele odgraniczenia Bessarabii, i 
roztrzygnięcin nie mnićj ważnego sporu o wyspę wę
żową, bar. Brunnow, nie mąjąc potrzeby dłuższego 
pozostania w Paryżu, odjeżdża 15go do Berlina, a o- 
koło tego crasu a może dwoma dniami pierwćj przy
będzie Feruk-chan poseł perski, który wczoraj dopiero 
wylądował w Marsylii ze statku Roland. Wiatry prze
ciwne opóźniły przyjazd. W. ks. Konstanty z pewno
ścią przybędzie do Paryża i zamieszka pałac Eliząjski. 
Sir Robert Peel w przemówieniu swojem z powodu o- 
twarcia biblioteki w Anderley Park, bawiąc zgroma
dzonych opowiadaniem wrażeń w czasie pobytu w Ro 

syi, odmawia admirałowi floty przymiotów prawdziwe
go marynarza. Na statku .Hidaspes*, Birmanowie i jen. 
Orgoni odpłynęli z portu marsylskiego. Spodziewany 
jest także powrót hr. de Morny i jego młodej małżon
ki z domu księżniczki Trubeckoj. Ma ona lat 19 *) i 
wdzięk mezwycząjny, powiadają że Ir. Morny nazna
czył dla nićj oprawy wdowiej 10 milionów, czemu wol
no wierzyć lub nie, tak jak i tćj drugićj nrzowodnćj 
wieści, że hr. Walewski jedzie posłem do Petersburgi 
a miejsce jego zajmuje p. Thouvenel dzisiejszy amba
sador francuski w Stambule. Któż potem co zaszło lub 
jeszcze ząjść ma, poważy się wątpić w przymierze 
francusko-prusko-rosyjskie? Ja co tylko z musu o po
litykę się zaczepiam, a przeto n;e mam głosu w kapi
tule, wróżyć niczego sobie nie pozwalam, a nauczony 
doświadczeniem lat ostatnich, w których niepodobne 
rzeczy w oczach naszych podobnemi się stały, nie żar
tuję wcale z przewidzeń Gazety Augsburgskiij. Ale 
dość tego na teraz, te  na północy przymierze to ra
dośnie byłoby powitane. Jeden Rosyanin mówiąc o tern, 
zawołał w uniesieniu patryotycznem, że kto wie czy 
w takim razie Car niezezwoliłby na porównanie rang 
obcych z czynami 14 klas własnego państwa; a kiedy 
postrzegł, że go niezrozumiano, niepojęto prawdziwej 
wartości, tego dygnitarstwa, powołał się na świade
ctwa Batniszkowa i Jazykowa i cytował ich wiersze: 
pierwszy pisząc do Puszkina wyznawał przed nim skro
mnie: że on nie poet.i, ani uczony, ani żaden profesor, 
jego imienia nie znaleźć w kalendarzu w poczcie szczę
śliwych, on tylko odstawny asesor. Drugi dostawszy 
się do kancelaryi dyrektora miernictwa krajowego chwali 
się w liście do ks. Wiaziemskiego: że odtąd czynownik 
ruskiej służby, będzie rodzinę s<vą opiewał i odgrani
czał. Kiedy dla poetów, czyn ma taki urok, cóż dzi
wnego, że pospolite gawiedź dobija się o niego. I dla 
tego to biograf n. p. Krylowa opisując jego życie nie 
zapomniał położenia dat otrzymanych czynów, guber- 
skiego sekretarza po dwóchletnićj służbie przy ks. Ga- 
liczynie w Rydze, kolleskiego asesora w roku 1814, 
sztackiego sowietnika (radzcy stanu) 1830 i t. d. Jakaś 
tylko fatalność cięży na poetach rosyjskich, którzy pra
wie wszyscy młodo schodząc z tego świata, nie mogą

•) Książe TrubeckZj poślubił pannę Puszkin w kilka 
miesięcy po ow<j siawnćj rewii pod Wozneseóskiem.

i dumał. I przydumal sobie rozkaz wypróżniania kar
cimy o lOtej wieezór. Więc o 9tój ledwie wstaje i 
przybrawszy minę i oblicze poważne woła: pijacy 
z karczmy! rusząj jeden za drugim!— I bierze jedne
go wypycha, drugiego wypycha! a sam za każdym się 
sataezn, a parobcy się śmieją i fornal się śmieje! — 
Zgorszył g» ten śmiech! idzie do fornala i mówi: Ty 
taki a taki! ty taka a taka krew rusząj także!— For
nal odpowiada: Dąjcieżemi spokój, bo widzicie i wie
cie, że ja nie nie pije! ja sobie trochę posiedzę, bom 
dopiero przyjechał — pogadam i pójdę! a nie wyzy
wajcie, bo ja ludzka krew a nie psia.

— Ty taki! owaki! i bierze go za szyję.
Fornal ręką trącił, a on sobie siadł na ziemi— zrywa 

się i znowu go za koszulę.-* Fornal znowu trącił a on 
siadł. I fornal sobie siadł i rozmawia daląj. a j0 szano
wny dziesiętnik zrywa się i chcs nogj od st lu odła
mać. Kmotrowie obaczyli, obstąpili i mitygują, trzyma
ją :  że zaś wszyscy byli dobrćj myśli a wątłych nóg, 
więc wszyscy razem, przewrócili się, cała wiązanka 
szanownych kmotrów! —■ Parobcy zaś mówię sobie:
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dosłużyć się wyżizych stopni. Tak zmarli przed doj
ściem do lat 40stu Puszkin, Lermontow, Gogol, Kol- 
cow, Delwig, Gribojedow, Benewitinow, Benicki i wie
lu innych. Wszystko to z opewiadań owego Rosyanina.

Zanim nastanie to przymierze i taryfy celne otwo
rzą wolne granice dla płodów państw skojarzonych, 
zwraca się tu głóinie uwaga na ciągłe podwyższanie 
cen surowych produktów stanowiących o losie i po
wodzeniu przyszłera zakładów rękodzielnych. Zrazu 
przypisywano je napływowi niespodziewanemu złota, 
ale kiedy w roku dopiero minionym ukazał się brak 
brzęczącćj monety, oskarżenie to upadło samo z siebie, 
i dziś rozsądnićj każdy widzi, iż nie co innego jest przy
czyną tylko, że kapitały i umiejętność ze szkodą go
spodarstwa rzuciły się ślepo w fabrykacyą, niepamięta- 
jąc, że gdy ono niestworzy wprzód surowego mate- 
ryału, tamta niebędzie miała co przerabiać na warszta
tach swoich. Poczęto budowę od dachu a nie od jśj 
fundamentów, i stąd skargi, że budowa nie trwała. 
W 1848 cena mięsa spadła niżej swśj wartości, go
spodarze nie mając zysku w chowie bydła, zmniejszyli 
swe trzody, przyszła potem choroba na owce i rok 
1852, rok nadzwyczajnych robót publicznych, tysiące rąk 
opuściło rolę,— przy kolejach żelaznych, przy budowie 
gmachów zajęci rzemieślnicy, powiększyli konsumpcyę 
mięsa jakiej nieznano przed r. 1848, a ta znalazła 
gospodarzy wiejskich wcale nieprzygotowanych do po
dobnego wypadku, reszty dokonała wojna na wscho
dzie. Nie dość tego, w Ameryce postrzegają od lat 
ośmiu ciągle umniejszanie się bydła, bo kiedy w roku 
1849 wysłano z nad brzegów la P*8*® 3 miliony 
skór, w roku zeszłym Europa otrzymała tylko milion 
dwakroć a stąd i cena ich od 15 do 18°/0 stała się 
droższą. Jedwab podniósł się w cenie w dwójnasób, 
kiedy choroba jedwabników zmniejszyła do ‘/a c7‘̂ scj  
roczną produkcyą, a chów ich zostawiony jest dotąd 
da wnej rutynie. Nikt mu w pomoc z kapitałem nieprzy- 
szedł, nikt niepomyślał nad tern czyliby się nieznalazł 
środek zaradzenia zarazie, jak to dopiero teraz uczy
nił p. Guerin-Mennerolle przedstawiając raport swój do 
akademii, w którym dowodzi, iż choroba dotyka tylko 
jedwabniki pochodzące ze stref gorących a oszczędza 
inne, stąd i chów ich musi być odmienny. Przed laty 
znakomity ekonomista Blanqui zaręczał, że całemu 
światu na wieki wystarczy uprawa bawełny w Amery
ce i Indyach, że owszem będzie jćj nadmiar, tymcza
sem Anglia w 1854 otrzymawszy 2 miliony dwieście 
tysięcy bal, wyrobiła je i nigdzie nie było przesytu, 
a w roku zeszłym brakuje jćj 200 tysięcy bal dla fa- 
brykacyi zwycząjnej, bo gdy ogólna produkcyą dąje 3 
miliony, z których Stany ^jednoczone zatrzymają 650,000 
stały ląd Europy 900,000, zostaje tylko dla W. Bry
tanii 1,450,000, a wyrachowane potrzebowanie roczne 
dochodzi do 1,650,000 bal. Nic tedy dziwnego że ce
na bawsłny poszła w górę. Podobneż uwagi zastoso
wać się dadzą do wełny, łoju, oleju lnianego i t. d. 
Skoro te prawdy pojątemi będą przez ogół, ani wątpić
że kapitaliści zwrócą się do roli, do prsdukcyj suro
wych płodów, i tylko tym sposobem zapewnią postęp 
rękodzieł i handlu, i dopiero wtencsas ziszczą się na- 
dziąje j łkieśmy sobie obiecywali z kolei żelaznych, ma
jących nam ułatwić środki tańszego życia. Inaczej dro
go nam przyjdzie opłacać te fałszywe i zawodne zdo
bycze przemysłu ludzkiego. Cóż znaczy że dziś Anglia 
przechwala się, i i  handel jej przeszłoroczny wywozo
wy i przywozowy obejmuje 7 miliardów, kiedy prze- 
wyżkę nad lata przeszłe stanowi właśnie powiększona 
cena produktów, a nie ich liczba?

Banki angielski i paryski ogłosiły w tych dniach ra- 
porta o stanie swoich funduszów. Pierwszy mając 440 
milionów na tak zwanym rachunku bieżącym który stano
wi ewiksyę, awansował 750 mil., drugi mając tylko 237 
mil. a zatem mniej o 203 mil., rozpoiyczył 717 mil. 
To porównanie służy za dowód dla jednych, że nie 
kapitał bankowy większy lub mniejszy może zaradzić 
flnansowrej kryzys  i wpłynąć na stopę procentową; 
dla innych zaś staje się argumentem do powtarzania 
żądań, aby rząd dozwolił na podwojeni# kapitału ban
ku francuskiego, zmuszając go zarazem, aby owe 90 
milionów bvły obrócone na kupno renty 3 procentowej, 
zaczóm pójdzie zaraz jćj podwyższenie, a gdy ona jest 
kierownikiem wszystkich innych wartości, papiery wszel
kiego rodzaju podskoczą w cenie; zrodzi się zaufanie, 
i bank mająe węcej pieniędzy, więcćj będzie mógł a- 
wansować na eskomptę weksli, na akcye i obligacye 
itd. Większa rob-ąc interesu, więcćj naturalnie zarobi, 
otóż tu właśnie niezgadząją się z dyrektorami banku, 
którzy bogatszymi wcala takim kosztem zostać nie- 
pr.igną.

Wczoraj na bursie rozeszła się pogłoska o upadło
ści banku Frasciatti w Tryeście — stan bierny wynosić 
ma 6 milionów, czynny jeszcze nieobliczony. W Genui

chodźm y lepiej żeby kłopotu niebyło, i po sz li!—  artysta 
tylko guza na czole odniósł w nagrodę pośrednictwa.

D ziesiętnik urażony w o ła : daj żydzie araku, b o ja  
m u tego nie podaruję! on mnie n iesłu ch a ! mnie dziesię
tn ika! ja  go nauczę.

W ypił arak z km otrem , poszedł d ima, rzucił na ba
bę koszykiem  z ziemniakami; założyli konia i ja d ą  do 
w ójta w  nocy. Raz tylko wywrócili, ale szczęśliwie bo 
w w odę i li jeden kapelusz zgubili, al® dojechali do wój
ta. T am  opowiedzieli okropne zdarzenie i żądali »sy- 
stencyi do dwora, aby fornala w ziąść, zw iązać... i -  ®lb°  
niech się okupi!! albo do becyrku z niem. W ójt miał 
na tyle rozsądku, że delegował staruszka przysiężnego, 
którego j®k wiedział we dw orze bardzo lubią. Przycho
dzą do dworu w nocy, ale obycząjnie i opow iadają Sifl 
karbow em u, iż przyszli fornala brać. K arbow y idzie dac 
znać rządcy, chłopi za  niem. Biednego staruszka  wypychąją 
d )  pokoju aż do łóżka rządcy. Ten jegom ość zbudzony 
zaczyna od kroćset..,. ale poznaw szy poczciwego stare
go, łagodzi s ię , słucha o co id sie , radzi m u dać spokój 
bo to  przeciw prawu i jeżeli co z a sz ło , aby skarżyli

ta wiadomość zatrwożyła domy raąjące stosunki z Tryb
utem.

W pałacu Industry! dopiero 15go stycznia skończy 
się oddawanie wygranych losów na loteryi. Najważ
niejszy los (fortepian Erarda wartości 20,009 fr.) padł 
na numer będący własnością Carabacemsa. Kto do 
trzech miesięcy nieodbierze wygranego losu ten traci 
pra wo do niego, i zostawione fanty prr.edadią się na ko
rzyść wdów i sierot poległych w wojnie krymskiej.

Na dzisiejszćj sesyi akademii, po zmarłym Delaro- 
che obrany został jej członkiem p. Eug. Delacroix; za 
powtórnćm wotowanem, mimo nieskończonych intryg, 
otrzymał 22 glosy. Zarzucano mu, ie  poświęea do
kładność rysunku dla kolorytu i gdy opozycya stawiła 
mu przeszkody au nom de la ligne, jeden z obecnych 
zawołał: Nommons le toujours aomme un peintre 
hors ligne.

Z powodu zerwania nici telegraficznej między Calais 
i Douvres, międiy Ostendą i Douvres, komunikacye te
legraficzne idą przez Hagę i tą drogą otrzymano dziś 
wiadomości, że bank angielski podniósł stopę procen
tową z 6°/0 do 6 1/,.

15go w teatrze włoskim przedstawią Joperę Rigoletto 
(le Roi s’amusej. Wiktor Hugo w naśladowaniu swćj 
sztuki (raz tylko granćj w teatrze francuzkim) znąj- 
duje naruszenie prawa własności i wytacza proce* przed 
trybunałem. W przyszłą sobotę w wielkićj operze pier
wsza reprezentacya It Trouoeur (Trovatore). Maestro 
Verdi jeśli nie wiele zysku to przynajmniej codziennie 
zbiera huczne oklaski, ale teraz nikt na nich nie prze
staje i jak wszystko poszło w cenie coraz wyżćj i wy
żej, tak i trele i skoki opłacąją się dziś drożćj. Pani 
Damoreau w 1829, miała rocznej pensyi 16,000 w r. 
1855 panna Cruvelli za 10 miesięcy wzięła 100,000 fr. 
w 1820 płacono rocznie pannie Bigottini tancerce 8000; 
później Taglioni 36,000 a Rosati w tąj chwili bierze 
60,000. Jedne tylko dziennikarstwo spadło w cenie od 
czasu jak Girardin zniżył prenumeratę Pressy do 40 
franków, wszakże na tein wyszedł nie źle, jak się to 
w końcu pokazało gdy część swoją z i  800,000 fr. 
sprzedał.

W ie d e ń  14 .tycznia. Kongregacje prowincyonal- 
ne obwodów Brescia, Como, Cremona, Pavia i Son- 
drio, tudzież rady gminne miast Brescia, Cremona i 
Monza złożyły na ręce rządu namiestniczego Lom- 
bardyi adresa swoje dziękczynne za akta łaski ce- 
sarskiój z d. 2 grudnia z prośbą podania ich do tro
nu JCMości. Miasto Trydent wysłało delegacyę z o - 
bywateli swoich złożoną do W erony dla powitania 
N. Państwa i z zaproszeniem Ich w mury swoje.

— Wyjazd ministrów do Medyolanu tyczy s ię , jak 
utrzymują najprawdopodobniej ratyfikacyi potokułów 
ostatniej konforrncyi paryskiej, które miały przed 
parą dniami wysłane być do Medyolanu. Drugim po
wodem ma być przedm iot nowój organizacyi ziem
włoskich, którym ma przewodniczyć brat N. Pana 
JCW. Arcyksiąże Maksymilian. Już w Brukseli, skąd 
Arcyksiąże właśnie w raca, utrzymywano za rzecz 
pewną, że przyszły jlny gubernator Włoch mie
szkać będzie na przemian w Medyolanie i W enecyi. 
Slub Arcyksięcia z córką króla Leopolda, nastąpić 
ma w 1T dzień urodzin księżniczki Karoliny, w po
czątkach czerwca. Krakauer Ztg spodziewa się ró 
wnież w Medyolanie przyjazdu księcia Sabaudzko- 
Carignan w celu powitania JCMości, co byłoby do
wodem dobrych stosunków między Wiedniem a Tu
rynem ; korespondent tój gazety utrzym uje, że albo 
kaw. Jacteau, albo hr. Adryan Revel będzie posłem 
sardyńskim w Wiedniu, a natomiast na posła austrya- 
ckiego do Turynu naznaczają hr. Paar lub hr. Kar- 
nickiego.

— Gaz, uff. di Venezia p isze: J. C. K. Ap. Mość 
przed wyjazdem swoim z Wicencyi raczył przezna
czyć na ubogich tego miasta 3000 lirów na ręce c. 
k. radcy dworu i delegata prowincyi kaw. Piombazzi. 
N. Pani również przekazała znaczne datki dla ochro
nek i instytutu ś. Deroty.

— Trzy stowarzyszenia przedsiębiorcze zajmowały 
się osuszeniem bagien znanych pod imieniem „Valli 
grandi Yeronesi*, z czego wróżono wielkie korzyści 
dla prowincyj Werony, Rovigo i Mantui. Najwięcej 
było do czynienia z bagnem w prowincyi Werony, 
a ponieważ towarzystwo tern się zajmujące niemo- 
gło zebrać potrzebnych na ten cel 2 '/ ,  milionów 
lirów, przeto przez swojego prezydującego udało 
się w d. 8  b. m. z prośbą do N. Pan1, o wyznaczenie 
tój sumy ze skarbu państwa pod warunkiem spłace
nia jój na raty. JCKAp. Mość raczył wejść w szcze
góły przedsiębiorstwa tego i przyjął podanie z wiel
ką uprzejmością.

w becyrku. Staruszek przeprasza i jak najgrzeczniej się 
rozstają-

Dziesiętnik czeka, wracają wysłańce, ale sami i ła
godzą dobrem ałowein, ale on rozgrzany mimo kąpieli 
zimnej do uszu im skacze. Koniec końcem, niechcieli 
mu służyć i radzili skarżyć. Jakoż naząjutrz spisany o- 
kropnie, akt okropności doznanój; wraz z kmotrem od
wiózł do becyrku i okrutnie w kilka dni przed patrolą 
żandarmów naskarżył na wszystkich! na fornala, na 
gromadzkich, a podobno i dwór. Że sprawa wedle słu
szności osądzoną, i którabądź strona zawiniła ukaraną 
będzie nie ma wątpliwości.

Niech się jednak godii przytoczyć wzmiankowane 
praktyczna szczegóły dawnych praw saskich i zwrócić 
uwagę na przedmiot ten ważny: trzeźwych wójtów 
trzeźwych przysięinych, i trzeźwych sądów gminnych, 
a w końcu na niewiasty, matki I Z catćj wstrzemięźli
wości gdyby urzędi gminne i matki ocalały: byłoby 
jeszcze za co Bogu diiękować.

Arbuzowski.
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F r a n c y  a.
Dzienniki francuskie podają list hrabiego Cham- 

bord do p. Pagent b. posła francuskiego w Stanach 
Zjednoczonych, pisany w d. 25 grudnia 1856 z W e -  
necyi z powodu śmierci p. Salvandeg i. List ten 
tyle jest ważnym, iż zawiera urzędow e zawiadomie
nie o nastąpionem skojarzeniu (fusion). Osnowa jego  
jest następująca:

.Przybywszy do W en ecy i, dowiedziałem  się 
śmierci hr. Salvandegn. N ietracąc ani chwili upowa
żniam Pana, aby* w smutnesu tem zdarzeniu zechciał 
być tłumaczem bolesnego mego współczucia i głębo
kiego żalu, w obec pani Saivandy i jej dzieci. Nikt 
więcej nademnie cenić nie m ógł zacnego tego cz ło 
wieka, pełnego światła, talentu i przymiotów serca. 
Pamiętnem mi jest szczególnie, iż on pierwszy wraz 
z panem odwiedził mnie w W iesbaden, zapewniając 
mnie o szlachetnej swej przychylności i gorliwem  
pragnieniu i usiłowaniach: oby przygotować drogę 
„upragnionemu temu pojednaniu, które odtąd szczę
śliwie się powiodło, a które Francya uważać dziś 
może jako najpewniejszą rękojmię przyszłości*. Wier
na ta i lojalna przysługa wraz z innsmi wspomnie
niami jego zaszczytnego życia i chrześcianskiego 
*gonu, uczynią mi pamięć jego n a  zawsze drogą. 
Powiedz to pan odemnie jego  rodzinie i licznym je 
go przyjaciołom. Oby w tem znaleźli osłodę słu 
sznego swego ża lu !

Spodziewam s ię , że wkrótce będę miał przyje
mność widzenia pana. Pragnę gorąco ponowić p s-  
nu ustnie zapewnienie mego szacunku i szczerej 
przychylności*. „Henryk*.

W f o c h  y.
Hamb. Cor. przodstawia w liście z Palermo z 26  

grudnia smutny stan Sycylii od ostatniego powsta
nia. Znaczna część rodzin pogrążana jest w żałobie 
z powodu aresztowań; inne obawiają się co chwila 
rewizyj domowych i nikt niemoże być pewnym, choć
by się do niczego niepoczuwał, aiali go odwidziny 
poitcyi nie spotkają, Ńa ten stan umysłów wpłynęły  
silniój jeszcze wiadomości o zamachu na życie kró
la i o wybuchu prochowym 17go grudnia w Nea
polu (o  nowym wybuchu nu statku „Carlo“ nie w ie
dziano jeszcze w Palermo). U rządu przewalać ma 
zdanie, że nie przez reformy, lac* przez obostrze
nia policyjne zapobieds można będzie powstaniom 
na przyszłość. Więzienia pełne posądzonych o u -  
dział w spiskach, stósunki handlowe i przemysłowa 
do Europy niemal ustały zupełnie, ubóstwo, brak 
zarobku prowadzą lud do nieukontentowania a nawet 
do rozpaczy, z czego korzystają tajni aj mci rew o
lucyjni. Odezwy podburzające znajdować można nia- 
tylko po rogach u lic, ale nawet na budynkach rzą
dowych. Hamb. Cor. przytacza jednę taką odezwę 
wzywającą lud do powstania. Spokojność na wyspie 
me jest bynajmniej zupełnie przywrócona , owszem  
wzburzenie umysłów wzmaga się. Od połowy listo
pada uwięziono w stolicy i jej pobliżu około 600  
osób, z tych 80— 90 tymczasowo wypuszczono. Po- 
wstańoów z prowincyj sprowadzono około 40, lubo 
niektórzy liczbę ich do 100 podają, z pewnością nic 
jednak wiedzieć niemożna i pytać o to niebezpie
cznie. Dla tego też niewiadomo co się dzieje w głębi 
wyspy. Utrzymują w szelako, że w górach uwijają 
8*ę powstańcy w bandach po kilkudziesięciu ludzi. 
Z takich band muszą się wywiązać z czasem roz
boje ; dla tego rozboje w Sycylii miewają także po
niekąd cechę polityczną.

Dzienniki angielskie, a za niemi niektóre niemie
ckie podawały szczegółow y opis tortur jakim pod
dany był królobójca Milano przed swojem strace
niem. W edług nich ogień, woda i żelazo składały  
się na dręczenie skazanego, aby wymódz na nim ze
gnania co do spólników zamachu. Sam już opis tych 
męczarń był tak przerażającym, że mimowolnie pió
ro wzdragało się go powtórzyć. Obecnie Gazeta  
Wiedeńska  zaprzecza, aby tortury były w używaniu 
w Neapolitańskiem, i dodaje, iż to wszystko co o 
mniernanem męczeniu Milana pisano, jest zmyśle
niem. Król owszem kazał jak tylko można po ludz
ku się z nim obchodzić. Ten sam Milano, któremu 
miano niby ręce i nogi pogruchotać spisał własną 
ręką szczegóły zamachu i akt ten przechowanym  
jest w archiwach. Dodał on jeszcze do tego szcze
gó ły  z dawniejszego życia swego. Pierwsze prze
słuchanie go odbywało się w koszarach źandarme- 
ryi w Monte Oliveto w obecności osób poważanych 
według postępowania prawem przepisanego. Naza
jutrz stawiono go przed sądem wojennym, na któ
rym znajdowało się wiele obcych osób znakomitego 
stopnia. Stwierdził on tam dawniejsze swoje zezna
nia w całej rozległości i żadnego wyrazu nie zm ie- 
p1 • Przed i po wyroku okazywał żal widocznie, 
kleć ndan'dm s’? !la stracenie wysłuchał mszy ś. 
p rosił*7’ pociechę religijną z uczuciem i
O. Ras,?WarZyszfJC* ch ?lpbie 0 roiędzy ni,al
irólnie \ v ^  °dmawiali modlitwy pokutne a szcza
jąc je  na Łldre ‘ on S8m P0WtarznJ’ ura‘0'

•trmrr i^iiifc z n °  n °  s ‘ ’ że w Siena przyszło do demon- 
Umówili s ię , aby S " ci Pod P^orom  zbratania sic 
lu mieszczan u ' ^
nem w liczbie o k o & °  n,ch- Za^ m. .___• . . wrócili wieczorem do mia-
tró h .hora ?;« * *>obt^czne niosąc przed sobą
trójbarwną cho ągiew. Zbiegowisko trwało aż do
północy. Nazajutrz wzięto sz0i ciu r,rzvwódców w v-  

„M o 20 i z'„ X 7,7o
tet na pewien czas. Między studentami wydalonymi, 
znajdują się na nieszczęście synowie najWyźszych u -  
rzędników toskańskich tak cywilnych jak i woj
skowych.
l —  Rząd O. Sycylij przesłał do swych poselstw

zagranicznych, równie jak do ministrów pruskich i 
w Paryżu i Londynie, uastępujący okólnik, do któ
rego dołączona jest lista 44ch osób, świeżo przez 
króla ułaskawionych:

Neapol 2 7 go grudnia 1856 .
2 „Panie  Dzięki pomocy Bożej, kraje J. K. Mo

ś c i ,  przeszły bas szkody w krótkim czasie przez 
trzy  okropne próby, któro różniąc się  od siebie 
swoją naturą, m ogły były uwikłać królestwo całe 
w g n  ź \a następstwu przerażenia i n ieładu, gdyby 
męstwo i przezorność króla, m iłeść i zaufanie ludu 
w świetne przymioty monarchy naszego i nieza
chwiana wiara wojska, nie były zm ieniły w  chwałę 
dla króla i w radość dla wszystkich jego poddanych 
wypadków, które m ogły były doprowadzić do naj
straszniejszych klęsk.

„Znajome już Panu.,., owe trzy nieszczęsne zda
rzenia, które z kolei po sebie nastąpiły; najprzód 
ruch powstańczy w niektórych gminach Sycylii, na
stępnie ebrzydły zamach przeciwko uświęconej oso
bie naszogo ukochanego monarchy, a w  końcu miane 
za przypadkowe wysadzenie w  powietrze prochowni 
w porcie wojskowym, która mniej jednak spowodo
wała nieszczęść, niż się obawiać było można, a 
w obec których te, które się wydarzyły, byłyby bez 
znaczenia, gdybyśmy nie byli zmuszeni opłakiwać 
śmierci kilku osób, znajdujących się tamże z obo
wiązku swój służby.

„Objawy radości i przywiązania, których dowody 
lud dobrowolnie składał królowi, zatarły wszelki 
ślad przestrachu, jaki zdarzenia te w  pierwszej chwili 
wznieciły; objawy te wzmacniają owszem przeko
nanie o aaiłości poddanych do sw ego ojcowskiego, 
tyle uwielbionego monarchy i udzielają pewności, że  
nadaremnym będzie każdy zamach zakłócenia w pań
stwach królewskich spokojaości, pielęgnowanej tak 
starannie łaskawością, mądrością i silą charakte
ru N. Pana.

„Powyższe wypadki nie m ogły zmienić tego sta
nu rzeczy, który jest dla kraju najpewniejszą rę
kojmią przyszłości, wpajając w umysł króla pra
gnienie postępowania l nadal z równam jak w prze
szłości pobłażaniem wglądem swoich poddanych, 
którym skrócił karę na jaką byli skazani, lub po
zw olił wrócić z wygnania jeżeli nie będąc dla spo- 
kojności publicznej niebczpieosnem i, upraszali o to 
z pokorą i żalem.

„Znajdziesz Panie... prócz listy już ci przeałauój, 
obecnie listę nową osób ułaskawionych, którą Ci 
załączam w tym celu abyś się starał o ile to od 
Ciebie zależy, przyczyniać się do wykonania udzie
lonych łask królewskich i abyś m ógł w danym ra
zie zastósować d» tego twój język, zbijając kłamli
we twierdzenia obiegające o mmemanój tyranii na
szego rządu. Minister spraw zagranicznych.*

(podp.) Carafa.
U o s  y  a .

Rosya przystąpiła do projektu podanego przez 
rząd Stanów Zjednoczonych, przedstawiającego zmia
nę prawa morskiego międzynarodowego, a miano
wicie: aby podczas wojny wszelka własność pry
watna na wszelkich okrętach szanowaną była i konfi
skacie nie ulegała. Albowiem p eseł rosyjski w W a
shingtonie Stóckel, w nocie swojój do sekretarza 
atsnu to jest do ministra spraw zagranicznych Sta
nów Zjednoczonych pana Marcy oświadczył: „Rząd 
cesarski czułby się szezęśliwym , gdyby swojem przy
stąpieniem przyczynił się do przyjęcia przez w szy
stkie mocarstwa projektu przedłożonego przez Stany 
Zjednoczone, aby wszystkie państwa oświadczyły  
w obliczu świata, śe  własność prywatna zasłonioua 
jest tym samym prawem nietykalności na morzu 
w czasach wojennych, jakie uznane jest względem  
niej na lądzie.*

—  Dziennik m in isterstw a sp ra w  w ew nętrznych  za
wiera ważny artykuł obfity w statystyczne wiado
mości o wewnętrznym handlu rosyjskim i głównych  
jarmarkach w tóm państwie. Przytaczamy z niego  
następujące wyjątki:

„Ogólna wartość płodów i towarów przywiezio
nych us wszystkie znaczniejszo jarmarki rosyjskie 
w ciągu roku 1854 wynosi do 182 milionów rs.; 
a sprzedano ich za 126 milionów rs. W tój ogólnej 
liczbie towarów przywiezionych na targi, wartość 
lewarów rosyjskich wynosiła 147%  miliony rs., cu
dzoziemskich zaś 34%  miliony rs .; sprzedano zaś 
z nich rosyjskich produktów i wyrobów z® 101 
przeszło milionów, cudzoziemskich za 25.

Rosyą pod względem handlu wewnętrznego po
dzielić można na 6 okręgów: północny, zachodni, środ
kowy, nadwołgański, wschodni i południowy. W okrę
gu północnym  jest tylko jeden znaczniejszy targ 
w gubernii archangielskiój, na którym wartość przy
wiezionych towarów wynosiła około 360 tysiąc- rs.

wielkim okręgu zachodnim  liczyć można 1 2  wielkich 
jarmarków, z których najznaczniejsze są w Kre- 
łzczensku, w Roninie, w Ilińsku, w Trejcy w gober- 
mach kijowskiój, charkowskiej, półtawskiój i mochy- 
l9wsinej. w  rogu ubiegłym przywieziono na te j®r" 
marki owarów za 54%  milionów rs., a samych to
warów krajowych było za 49%  milion. W  okręgu 
środkow ym  uczą u  w|elkich jarmarków, z którycn 
najznaczniejsze są w  Pokrowie i w Korennai w gu
berniach tambowakiój i kurskićj. Wartość towarów 
przywiezionych na te jarmarki wynosiła do 13 
lionów rs., między któremi towary krajowe były w ' * 
milionach. W okręgu nad n iższą  W ołgą  j®st„ 5 
wielkich jarmarków, z których najznaczniejszy sła
wny jarmark Niższo -  nowogrodzki. Na jarmarki te 
przywieziono towarów za miliony rs., między 
któremi towarów krajowych za 4 7  milionów, a za
granicznych za 1 4 '/j miliona; na sam jarmark niż— 
szo-nowogrodzki zwieziono towarów za 58 milio
nów. W okręgu wschodnim  jest 3 wielkie jarmarki

z których najznaczniejszy w Irbicku w gubernii perm- 
skiój; watość przywiezionych towarów na te jarmarki 
wynosiła 35 milionów rs. W  okręgu południowym  
jest 4  wielkie jarmarki, a przywóz na nie towarów 
wynosi de 10 milienów rs. N ie jest tu policzony 
ruch handlowy w Syberyi, gdzie nsjznaczniejszćm 
targowiskiem jest Irkutsk. Z wyźój zamieszczonych 
cyfer widzimy, że  największy ruch handlowy jest 
w okręgu nadwołgańskim , gdzie towary zwożone na 
sam jarmark niższo-nowogrodzki wynoszą '/i część 
ogólnej wartości wewnętrznego handlu rosyjskiego. 
Następnie co do ruchu handlowego idzie okrąg 
zachodni.

- Podaliśmy już dawnićj treść ukazu cesarskiego na
znaczającego prawidła podwyższenia rang urzędni
ków; ukaz oraz rozwinięte z niego prawidła brzmią 
jak następuje:

„Uznawszy za stosowne nadać trwałe zasady temu 
ogólnemu prawidłu, na mocy którego podwyższenie 
rangi, równie jak i wszelkie inne nagrody służbowe, 
winne b yć, obok nienagannego sprawowania się u -  
rzędnika, nadawane li tylko za sta łe, gorliwe i od
znaczające się trudy wciągu służby położone, a przez 
najbliższą zwierzchność zaświadczone, bez względu 
na jakiekolwiek okoliczności, też służbę poprzedzające. 
Rozkazaliśmy wziąść pod pilną rozwagę wszystkie 
obowiązujące dotąd pod tym względem przepisy, 
dla sprostowania i dopełnienia takowych de wyż 
przytoczonego prawidła ogólnego.

Ta wola nasza przywiedzioną została do skutku. 
S zczegółow e postanowienia o terminach dla pod
wyższenia do rang w służbie cyw ilnój, nakreślone 
przez osobny komitet, na zasadach głównych, a m a- 
jąee zastąpić artykuły 81, 85, 570, 571, 586, 587, 
604, 605 i 606 Ustawy o tejże słu żb ie, przedsta
wione zostały w 3posób przepisany Radzie Państwa, 
a po przejrzeniu takowych i poprawieniu przez tę 
ostatnią, uzyskały Nasze zatwierdzenie.

Przesyłając takowe postanowienia Rządzącemu 
Senatowi, rozkazujemy mu uczynić należyte rozpo
rządzenia dla podania do wiadomości publicznej i 
wprowadzenia w wykonanie.

Postanowienia pomienione obejmują następujące 
prawidła: 1) Na zasadzie przywilejów, nadanyeh w ro
zmaitych czasach tak uniwersytetom i innym wyż
szym zakładom naukowym, jak i gimnazyum i ró
wnych z temi ostatniemi praw używającym średnim 
zakładom naukowym, wszystkim tym, którzy ukoń
czyli w takowych z odznaczeniem się całkowity kurs 
nauk i otrzymali odpowiednie swym wiadomościom 
stopnie naukowe, lub tóś należyte atestaty o tako- 
wem odznaczającym się ukończeniu nauk, zatwier
dzane być mają, przy wejściu ich do rzeczywistej 
służby cywilnój, te rangi k lasow e, do jakich mają 
prawo z tytułu nabytego stopnia naukowego lub 
atestatu zakładu, w którym nauki pobierali. 2 )  Nie 
posiadający z mocy prawidła wymienionego w po
przedzającym § f szym  prawa do otrzymania jakiej
kolwiek rangi przy samem w ejściu  da słu żb y, przyj
mują s ię  do takowdj jek o  k an celiści, na zasadzie  
postanowień art. 44go  i następujących Ustawy o 
służbie cywilnej i otrzymują pierwszą rangę klaso
wą na zasadzie przepisów wskazanych art. 583 i 
600  tejże Ustawy. 3 ) Dla dalssege posuwania do 
rang następujących, od rangi I4 tej, do rangi 5tej 
klasy, ustanowi*ją s ię , zamiast rozmaitych, w art. 
570, 571, 586, 587, 604, 605 i 606  Ustawy o służ
bie cywilnój przepisanych terminów, zależnych, od 
kategoryi tych zakładów naukowych, w których 
urzędnicy otrzymali atestaty o postępie w naukach, 
terminu jednakowe, niezależne bynajmniój ed tychże 
atestatów, a mianowicie: dla przedstawienia do awan
sowania za zwykłą w ysługę lat do rang: z 14te| 
kiesy na 12tą trzy lata; z 13tćj na lOtą trzy lata; 
z lOtej na 9tą trzy lata, z 9tćj na 8mą trzy lata; 
z 8ój na 7mą cztery lata; z 7ej na 6tą cztery lata; 
i z 6 tój na 5tą estery lata. Dla urzędników odzna
czających się szczególną pilnością i zdolnościami, 
termina te mogą być, na skutek przełożenia władzy 
najbliższej i poświadczenia władzy głów nój, skra
cane o rok jeden. Zasady takowego przałożenia 
winny być szczegółow o wskazane w przedstawieniu 
tak najbliższej, jak i głównój władzy. 5 ) Porządek 
ustanowiony dla zatwierdzania w rangach odpowied
nich piastowanym urzędom, pozostaje itiezmiennym. 
Również nie usuwają się istniejące w niektórych 
władzach szczególne pod tym względem prawidła.*

Królestwo Polskie.
Dla regulowania biegu rzek w Królestwie Pelskiem  

uprzątnienia zawad w ich korycie i czynienia ich 
żeglownomi, wyznaczona jest od dawna pewna su
ma corocznie, która nietylko że jest niewystarcza-

n r l ’■« ZJ °  » 1 r SZdj Ca5ŚCi b y w a n o  ją na na
prawę w ałów Modlina podrywanych przez W isie i
Narew. Tymczasem uregulowanie biegu rzek, urzą
dzenie dróg wodnych, tych najlepszych i najtańszych 
środków komunikacyi, Jest jed  z pierwgJ h J
trzeb kraju. W łaśnie teraz niektóre w ładze uczvni- 
y podobno przedstawienie księciu Namiestnikowi, 

jak medostatecznemi są fundusze przeznaczone na 
uregulowanie rzek spławnych, i spodziewają s ię , że 
rząd większą sumę na ten cel wyznaczy. Z począt
kiem wiosny mają podobno rozpocząć roboty dla 
uprzątnienia zawad żeglugi na W arcie, które, szcze
gólniej w okolicach Koła, niedozwalają żeglować na 
tej rzece. Uczynienie Warty spławną, przyniosłoby 
wielkie korzyści dla całego Kaliskiego przez uła
twienie wywozu produktów drogą wodną.

— Gaz. R ządow a  ogłasza: „Cesarz w skutku przed
stawienia księcia Namiestnika Królestwa, pozwolił 
przebywającym weFrancyi wychodźcom polskim: Ka
sprowi Piechockiemu, Franciszkowi-Stefanowi Sto- 
jeckiemu, Ludwikowi Sciślickiemu, L e o n a rd o w i Zda
nowiczowi, Karolowi Unickiemu, Marcelemu Nawro

ckiemu, Edwardowi Majkowskiemu, powrócić do kra
ju na zasadach ukain z d. 15 (27 ) maja 1856 r.“

Kronik* miejscowa i z a g ra n ic z n a .
K r a k ó w  15 styczni*. M agistrat tutejszy przypomina 

dawniejsze rozporządzenie tyczące się utrzymywania czy
stości przed domami. Właściciele domów w m’eśaie i na 
przedmieścia h obowiązani są kazać zamiatać śniegi i 
śmieci z chodników *i do środki u'.lcy i takowe zgar
niać na kupy, shąd je wozy miejskie zbierać mają. Na 
placach zaś, zamiatanie to a i do trzech sążni po z ł  
rynsztokiem należy do właściciela. Tam po przedmie
ściach gdzie nie ma bruku, mają być utrzymywane ścieżki; 
w ogdlfl i z i  lód odrąbywany i śnieg odgarniany być 
winien z przed domów, a gołoledź posypywana piaskiem 
lub popiołem.

—  W. Książę Konstanty Rosyjski przybył teraz do 
Berlina bez orszaku. Przyczyną tego miało być, jak 
donosi Bórs. Ztg załamanie się lodu pod Dynaburgiem 
w czasie przejazdu W. Księcia. P o^ós w którym się 
znajdowali adjutanci, raledwie wyratowanym został.

—  W  dniu 18 b. m. przypada termin spłacenia 24tćj 
raty 500 milionowój pożyczki.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
ÓPindM*- Kursa telegrafiom* <i 15 stycznia  

Augzharg l« 6 5/s —  Hamburg 1*% ~  L m ijn  zk  3 0 
1 7 %  ter. Pary* 1*3%  —  Agw *d złote 8 /g. Me
taliki a-praoest «* 7/I 8 —  <K» K  —  Poiy-
ctaks narodaw* 5-procent. 84% • —  OMigi indom®, gali- 

&-pr®*ant T8 1/r  Metaliki 4 /*"Pr* 71 /s* 
teliki 4-nrooent. 8 4 % .—  Metaliki S-procent. —  Im*? 
1 8 3 4  r»k« 17 6. — dto # roktł 1669 129 V8. —  dt&e 
z r. 185* 4-prou. 1*8%  —  A ko« Bankom 1 0 2 4 .—  
Akoys koloi śslaz. pólaoon4j 43 93% . Akoye kredytu 
ruchomego 3 99.

Kutra fcrakm&aki * 15 stycznia — Ruble srebrne 
ni mon. polską żądają 101 , płacą 100. —  Banknoty rt> 
stryaskie: za 100 złr. mk. żąd. złpol. 405, pł. 403. 
Pruski kurant: z* 150 At.  mk. żądają tarów S6 /i}  płacą 
SB’/s- Cwanoyfiery żąd. 1 0 8 — pł. 107. Imporjały 
rai. «. złr. 8 kr. 32, pł. złr. 8 kr. *5 rak. - N * poleca d’ury 
SO-frank. sąd. złr. # kr. 18, pł. zlr. 8 kr 14 mk.—  
Dakaty ważaa holand. sąd. złr. 4 kr. 52 płacą złr, 4 
ar. 48 mk. — Dukaty a«*W. *V*. *hc. 4 kr. 61 płacą 
®ir. 4 kr. 49 aik.—  Lizty zastawne polskie * knpocam. 
biai. Żąd. » « % , pła«. 9 5 % . Liizy sast. gaiic. * knpor. 
żąd. 31% . płacą Sa’/g. —  Obligacye Indeasn t kipo a. 
żądają 18% , płacą. 17% —  Naw* pożyćr.ka a:rodowa 

p. 1*54 żąd. 84, płacą * * % .

Przegląd polityczny.
D epesze telegraficzne.

B r e s c i a  13 stycznia. J. C. K. Ap. Mos6 raczył 
najłazkawićj aazw o lić , aby 110  gminom łój p ro - 
w incyi odpuszczono za leg łe  1,087 ,801  lirów  przy
padających od nich na pożyczkę narodowq.

B e r g a m o  13 stycznia. Ich Ces. Kr. Mcie przy
byli tu dzisiaj w najlapszem zdrowiu pośród okrzy
ków pełnych zapału ludności.

P a r y ż  14 stycznia. Proces U nivcrsa  załatwiony 
został przez pośrednictwo wikaryussów  jencraltiycli. 
Pays  donosi, że Francya nie przyrzekała rządowi 
szwajcarskiemu nzyskaaie niepodległości Neufoha- 
telu, lecz tylko, że tego ed Prus zażąda.

K o n s t a n t y n o p o l  7 stycznia. W łaśnie otrzymec 
miał z Lendynu p. Welkin pełnomocnik bankierów 
londyńskich potwierdzenie warunków pożyczki za- 
ciągnionój prze* rząd turecki. W ątpią jednak  czy 
ta pożyczka będzie zrealizowaną. Dzisiaj odbyła się 
znów narada posłów w sprawie reorganizacyi Księstw 
Naddunajskich u posła francuskiego Thouvcnela.

Do tej chwili nie mamy jeszcze wiadomości o rezul
tacie obrad zgromadzenia związkowego w Bernie pod 
względem propozycyi francuskiej przyjętej przez Rade 
związkową, a mającej służyć za podstawę do ukła
dów Prusami. Cała różnica międiy propozycyą francuską 
a żądaniami Prus polega na warunkowem lub bjzwsrun- 
kowem wypuszczeniu więźniów neufchatelskich.

Zdaniem K reuzztg , okólnik ministra Eeapolite«" 
skiego Caraifa (p. W łochy), donoszący dworom za
chodnim o amnesiyach udzielonych przez króle, jo? 
pierwszym krokiem przygotowującym układy'V ®P”" 
rz# między państwami zachodniemi a Neapc sm. 
W szelako stronnictwo rewolucyjne z u c h w a l e  
je , bo —  jak twierdzi taż gazeta — okr% ;"
111“ wyleciał w powietrze nia przyPa ‘ » a 
pod pałacem królewskim odkryto minę-

Porta zajęta jest w tój chwili p ^ d e  f  zystkiem
dwoma sprawami: zaciągniemem P° 7 j
cyą firmami zwołującego ^  ^.ęst.wach Naddur.ej-
skich dywany, które mają obl a^ Citw  “ “ Ul0S;zkań- 
ców co do reorganizacyi *yc^ "’5 .  ture
cki wypracował, jak wiadom P J ,  firma
mi i przedstawił go Pos PT,-m \ . iu  m ocarstw ; a 
ci wraz z ministrem tuJ e. r̂ v nf p .yli P °d przew o
dnictwem Reszyda PaSfJ. J Sa^ Y  nad tym pro
jektem. Początkowe artykuły pro jek lu , m ówiące kto 
zasiędzie na dywan«c% Przyjęto; lecz mniemają, iż
żwawe r0ZP.rałV j ń r iv h iiL l J \  8^> Sd7 obrado
w a ć‘przyj dzi011. 7 ufam i określającem i alryburye
dywanów, 10 !es , CZY dyw any będą m iały pomoc 
rozbierać pytanie zjednoczenia Mołdawii z W ołosz
czyzną- Obawiają się, że m ocarstw a dzielące sin do
tąd co do ego pytaniu, wystąpią jtu [przeciw sobie, 
yfgiystko to okazuje jak daleko je szcze je:;t sprawa 
wschodnia od ukończenia, chociaż R osya, w skutku 
ostatniej konferencyi paryskiej, odw ołała już z wysp 
W ężowych korpus swych wojsk — złożony z sied
miu żołnierzy i jednego porucznika!



CZAS z Piątku 16 Stycznia 1857.

Przyjechali od 14 do 15 stycznia.
HOTEL DREZDEŃSKI. Konstanty Sohmiedt w ł. dóbr n  

Seredniey. Mieczysław Bobrownioki w ł. dóbr i  Jaworza |

K O L E J  Z E L A Z N A  
cod zien nie .

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa-. 
Do Dębicy i 0 60^ i nie 12t*J min. 15 P® połndnin.

' '  I o godzinio a tej min. 6 wieczorem

Do Wiednia . /  0 ®0llz!“!e 6t®j m*“- 1°  ■ rslla-
(  o godzinie 3ej min. 25 po połndnin.

Do W rocławia f    . . . „ .  „„
i W arszawy ) S0(lz'n'e 8ej min. 30 f  rana.

Przychodzą do Krakowa:
Z Dębicy . /  0 &oJz‘nie 5!fSJ min- 20 * ran»-

« 3 I 0 godzinie 2ej min. 35 po połndnin.
Z  Wiednia . . J o  godzinie l ite j  min. 25 przed południem.

/ o godzinie 8ój min. 15 wieczorem.
Z Wrocławia i •

i Warszawy ' 0 g °dz,me 2eJ ““ i- 55 P° PpładniH-
Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa-.

f  o godzinie l ltó j  min. 15 przed połndniem. 
odchodzą • • ^ o godzinie 2ój po północy.

Z  Krakowa do Dembicy:
. , t o  rodzinie 3ćj min. 37 po południa,przychodzą . . j # t3t(y  roin. 25 w nooy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  ZBOŻA

n,i T argow icy fukliem nej w  Krakowi* w trawek gatunkach 
praktykowana.

Wyszczególnienie
produktów

GatunkiI. Gatunki II Gatunku

kr. zr kr

_  —

letza pszenicy zim,
„ jarej do siewn
* iyta  . . . •
„ jęczmienia .
„ owsa . . .
„ grochu. . .
„ „ piechotn
» jag ieł . . . 
o wyki . . .
„ tatarki . . .
„ prosa . . .
„ rzepaku letn.
* n. zimow-U 

Metza fasoli . .
„ ziemniaków 

Cet. siana wagi krak.
„ słom y „

Spirytusu garniec 
z opłaty na 90 Tr.

Okowity . na80 „
Szumówki garn. . .
M asła czystego garn 
Jaj kurzych kopa .
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego 
detto „ dubeltów.
Kaszy jęczm. 3 mccaj 

„ Częstochow. „
„ pszennój . „
„ perłowej . „
„ tatarczanćj „
„ „ przetar. „ g—

Mąki z pod krupek„
Pencaku J meca . . „ ,

Z Magistratu m. Krakowa 13 stycznia 1857 r. 
S krzyd ełka  Sekr. Mag.

Delegowani obywatele: Komissan targowy
W a w rzyn iec  Cenglcr. Teofil W eeper._____

O R K F J I O W E .
tao Ogłoszenie Licytacyi. (3)

[N. 27750.] Magistrat król. g ł. miasta Krakowa podaje do 
powszechnej wiadomości, iż oelcm sprzedania 211 sztuk drzew 
topolowych na wycięcie przeznaczonych około drogi głównój 
około plantaoyj całkowicie lub ezęśeiowo za gotowy zaraz 
zapłatę, odbędzie sie w dniu 20 stycznia 1857 r. w gmachu 
Magistratu w biórze' IV departamentu o godz. lOtej przed 
południem publiczna lioytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia sio cena w kwocie złr. 
1 kr. 15 m. k. za jedno sztukę.

Warunki licytacyi mogą być prz.jrzanemi w biórze IV de
partamentu Magistratu.

Kraków dnia 3  stycznia 18a7 r.

I n s e r a t y .

Wieś Brzeziny górne
w obwodzie Tarnowskim, od każdego z miasteczek Dembica, 
Pilzno, Frysztak, Brzostek, Ropczyce o 2 mil odległa, obej
m u j ą c ą  grunta ornego 31G morgów, pol» ornego 25 morgów, 
ł«k  292 morgi, lasów 78 morgów pastwisk i krzaków, « 
dynkami bardzo dobreini, młynkiem — jest z wolnej ręki do 
sprzedania. — Bliższy wiadomość powziąśó można u W. r. 
Kańskiego w Tarnowie, lub listownie pod adresy R. T. P°st* 
rest. Dembica. (4 1 -1 -3 )

OT W olne ort trucizny (i-s) 
anti-fosforyczne

które się lekkiem potarciem I j l ^ 0  p r a y -

czas gdy sie ani przez gniecenie,

apałek unika się niebezpieczeństwa
przedmiocie iiic zapalają. 

Przez używanie I y e l l  z:
a
ści

* 1*0*, U/.y Willi 1C IJC II   -.f 11 • . ; ----
częstokroć smutnych następstw przypadku lu n costrozno- 
i, na które się naraża przy używaniu zw ykłych o ą zapałek. 

Cena najmniejszej paczki z siarką 1 kr- 
bez biarki ljk r .  

i w ięcój, w stósunku do ilości i wyposażenia Paeze re~ 
wnianycb. — ®° nabycia w każdej ilości w handlu . 

(4 0 -1 -3 )  O. T . W in cK lera

W SKLEPIE UBOGICH przy ulicy S. Anny
znajduje sig do sprzedania

M I S
d o b o r o w e m i  s z o p a m i  p o d b i t a .  (2665-3)

Na przychylny wniosek król. Wydziału naczelnego lekarskiego uprzywilejowanego przez król. Bawarskie Ministeryum Stanu

!i I
( l i i  B l I B I B S  i l P K

przyrządzany z w onnycti z ió ł  alpejskich osob liw ie aalecającyeli się  i skutecznych  w  zadra- 
źnieniaełi krtani, p łu c , k a n a łu  oddechow ego, w  feaszlu i  chrypce.

Zbawienne skutki otrzymane od lat wielu przez używanie S o f c t l  z i o l O W e f O  S K w ą j c a r S f c l e g O .  znalazły tak powszechne uznania, że sok ten niewąt
pliwie zajmuje teraz pI<5rW S3B ©  M ll l 'jS C C  między wszystkiemi podobnemi wyrobami, a najsławniejsi lekarze ze szczególnótn zapisują go upodobaniem. Sok ten przy
rządzany z nader właściwych  i wypróbowanych roślin Alpów szwajcarskich, odznacza się przyjemnym i miłym smakiem i wolny jest od wszelkiego zanieczyszczenia 
obcemi pierwiastkami. Obdarzony siłą rozpuszczającą, powlekającą i łagodzącą, U S p a l t a j f l  i O l lw I lŻ a J ą ,©  g o l  organa piersiowe i oddą :howe, a przez to wywiera 
skutek swój jako wyborny środek leczący i ukojający na kaszel, gryppę, chrypkę, zaflegmienie gardła i kataralne cierpienia piersiowe, jak niemniój  ̂zadawać go mo
żna ( i z i ę c i o m  a nawet samym niemowlętom z widocznym pożytkiem. W  utrudzonem trawienia  powstałćm w skutku kataralnego zadrażnienia Żołądka, tudzież 
w przeszkodach Wydzielania się Żółci, jak również w lekkich cierpieniach wątroby  wyborne sprawia on skutki i po krótkiem nawet zażywaniu go znacznie naprawia apetyt 

$ O k  Z i o ł o w y  s z w a j c a r s k i  daje się długo przechowywać nie tracąc na dobroci i skuteczności i należałoby go z tego powodu mieć w zapasio w każdćm 
gospodarstwie, żeby spiesznićj i tćm skuteczniej użyć go można w przypadku choroby piersi i gardła.

C e n a  jednćj wielkićj opieczętowanej j l a S Z i i i  O r y g i n a l n e j  prawdziwego s o k u  z i o ł o w e g -© S z w a j c a r s k i e g o  wraz z obszernym przepisem  
użycia, naznaczona jest na «£ f r a n k i  czyli 1 z ł r .  k r .  I H .  k . ,  a każda flaszka ma w szkle i na pieczątce  „herb szwajcarski* i słowa „sok ziołowy
szwajcarski*, ażeby ś i  U l l t l i l i ą Ć  z a m i a n y  g o  z a  i n n e  p o d o b n i e ż  n a z w a n e  p r e p a r ą t a  S S  na okoliczność tę najuprzejmići baczny wzgląd 
mieć należy. —  % W ^y l« |C Z lia  S p r z e d a ż  na KRAKÓW  u Józefa B artla , na LW ÓW  u aptekarza Franciszka Tomanka, a na STANISŁAW ÓW  u aptekarza

—---------—; Zamiejscowe żądania załatwiane będą spiesznie, rnniśj nad dwie flaszki nie przesyła się. Zapakowanie 2ch do 4ch flaszek 2 0 kr. mk., które
(1092-6-12')

Jana Tomanka, 
franko załączyć należy.

[2367]

Prawdziwe

e

w

Angielskie

pp. Shuttleworth i Stamper,
Wziętośó powszechną z jaką od wielu lat proszki Seidlitzkie dla ich zbawiennych skutków są chciwie i słusznie 

poszukiwane, spowodowała niektóre labrvki do fałszowania rzeczonych proszków i sprzedawania podrabianego fabry
katu bez wartości, pod powyższą nazwą. Cena tych fałszowanych proszków jest niższą od naszych prawdziwych Pow
ders, bo się sprzedają po złr. 1 i niżój, niemają przecież wartości ani 10 kr., lecz gdy naśladowany fabrykat jest 
kompozycyą przeciwną zdrowiu ludzkiemu i z szkodliwych ingredyencyj, ogłaszamy przeto, celem ostrzeżenia Publi
czności od oszustwa i szkody, że nasze prawdziwe SeidlitZ Powders noszą angielską firmę pierwotnych fabrykan
tów Shuttleworth et Stamper i są opatrzone stęplem prywatnym tejże firmy: p. K a r o l  H e r m a n n  w Kra
kowie jest jedynym naszym ajentem w całych Niemczech, c. k. austryackich krajach i Polsce i ma od nas wyłączne 
upoważnienie do ustanawiania w tych krajach podajentów do sprzedawania naszych prawdziwych proszków Seidlitz- 
kich po cenie złr. 1 kr. 24. m. k. pudełko.

Tychże prawdziwych proszków nabyć można przez pośrednictwo handlów pod firmami;
w Agram N . Gawella.

Bernie G. Winiarski.
Białćj Karola Bucki.
Brzeżanach E. Moerl.
Bochni Paw eł N iedzielski.

„ Konstanty Bollik.
Buczaczn J. Czerkawski.
Cieszynie Ed. Skriba, 
Czerniowcach Bracia Czuczawa 

Tabakar.
„ Th. Zacharyasiewicz.

Debreczynie W. Handtel. 
Dzikowie. Narcyz Giryćski. 
Drohobyczu Oh. Pjr<>ażka. 
Grosswardein J. C. ESssler.
Gracu S. Suetti.
Gabion z Franc. Pietsch. 
Hermaustadzie Joh. Tballmeyer. 
Jarosławiu Bracia Juśkiewiez,

a

Joeefstadt Ed. J . Trazi er.
,  Josefstadt J. E. Potsch.
„ Innsbruku J. Peterlongo. 
w Komornie Karol Borghese.
„ Kroi.stadzie Jos. Hoffmann.
,  Kołom ci T h . Zacharyasiew icz et C.
„ „ Zachar. Krzystofowicza.
„ Laibach Math. Oitzinger. 

et „ Lwowie Juliusz Reiss.
„ „ Bon. Stiller. ,

Medyolanie Viscardi Piazza del Du- 
omo 4 0 7 8 .

Nowym Sączn >T. K osterkiew icza wd. 
N eutitczauio V ine. Stumpf.
Ołomuńcu J. P. Hackens&Uner. 
Opawie Konrad Brosig.
Pradze J. B. Chlumetzki.

_ Karol Lonharth.

Rzeszowie F. Jaśkiewicza 
Raub Ed. Unschuld.
1'ozwadowie Karol Marecki 
Sanoku Jan Jaklitsch.
Samborze Fr. Karola Oi) atownkieft 
Stanieławowie J. Muchitsch i 8 p. 
Salzburgu J . Hinterhuber.
Sissek Franc. Pokorny.
Tryencie Karol Zambra.
Tarnowie Józ. Jshn.
Tryeście Carlo Pelz.
Temeswarze Job. Jancovits.
Turce u A. Czyrniańskiego.
Udynie Giovanni Battiste Amarli. 
Veronie Carlo Furst.
W adowicach Ig. Brosig.
Znaym J. C. Schwarzer. 
Zaleszczykach J .  Kodrębski et Com. 
Złoczowie A. Gottwald.

kr.
  Przemyślu Edw. Machulskiego.

Proszki Seidlitza takiego gatunku jak się w Wiedniu fabrykują, dostarczać się zo b o w iązu jem y  po 30
za pudełko. Darby et Gosden

140 Leadenhall Street w Londynie; następcy panów S h u tt le w o r th  e t Stamper.

( 2 ) 3» o * * u K u j e  s i ę  ( 2 -s )

G U W E R N A N T K A .
C3»5 ( t )Katalogów
wMMm m m m m m m

l i n  v o 4 ł  W 5 -C  i  S.
T1E B E  tf- Comp, w QuetUinburgii

(Ustać można b e z p ł a t n i e  w Ekspcdycyi i ' / . a e u .  Obsta- 
lunki i przesyłki pieniężne uprasza się adresować do E ks- 
pedycyi „Czasu* pod literą K. W. — franco.

(37) H an d el pod firmą (>-3)
M. SB. WETZLERA

p u d  łlir. 2 5  n a  S t r a d u m iu
ma h. nor *nwiidomió Szanowną Publiczność, iż otrzymnf 

wielki wybór

Mebli ł Luster
które przyrzeka po najumiarkowaószycb cenach sprzedawać.

Wa/iRc dla Ekonomów.
Podpisany poświadcza, i, K ornauburgsk l o d ż y w c z y  
le o z ą o y  d la  b y 

d lą t wyrabiany w aptece obwodowćj w K o rn eu b u rg u  
przez eiag całego roku z korzyścią by ł używany W rozm ai
ty c h  cfcorobach k oni i  bydła  ro g a teg o , w  p ierw 
szej n iższo -a u stry a ck ie j szkole ro ln icze j w  NEU- 
A IG EN. — N c u - A i g e n  d. 11 Rru4nSa t8 5 6 .
(2 6 2 1 -4 -6 ) . P i o t r  K o w a r ę ,

D yrektor pierwszej szkoły rolniczej niiszo-austr.

N i l M f
tak zwanych f o M l ń s t A i * ! *  świeży transport otrzym ał han- 

1 A . R u tk o w s k ie g o  W Krakowie. (2 4 4 2 -5 -6 )

Posiadłość włościańska
składająca się z 37 morgów gruntu i zabudowań gospodar
skich w dobrym stanie, położona przy trakcie Igołomskim o 
l */4 mil od Krakowa jest z wolnćj reki każdego czasu do 
nabycia. Wiadomość w Ekspcdycyi „Czasu**.

”Antoni Kfobukows/ci Redaktor odpowiedzialny.

(32 -2 )

W W. Księstwie Pozaańskiem w okolicy między W rooła- 
wiem i Kaliszem pod miastem Kempnem potrzebują w domu 
obywatelskim do czterech małych dziewoząt Guwernantki. 
Życzeniem jest aby była rodem Polka, religii katolickićj, 
wieku średniego i w zawodzie edukaoyi dzieci doświadczoną. 
Posiadanie języków polskiego, francuskiego, niemieckiego i 
muzyki na fortepianie będzie żądane. Pod adressem A. O. 
przez W r o c ł a w  pod Kempnem w Plugawioach może nastąpić 
bliższe porozumienie się.

Kostiumy krakowskie
, (Karazye)

w yp ożyczać m ożna
w handlu galanteryjnym pod llrmą F . B .  BI A H A  przy 
ulicy Grodzkiej. 1 (1 3 -2 -0 )

, | k f | l l j p iV W ' egzaminowany, 27 lat mający, 
rosły i korpulentny, pełniąc da- 

wriejsrem' czasy obowiązki w skarbach Czoch, posiadając 
na dowód tego najzaletniejsze świadectwa nietylko z tego za
wodu ale i gospodarczego, żyozy sobie przyjąć obowiązek 
leśniczego _w skarbie możniejszym Galicyi pod nmiarkowanemi 
warunkami. Szlachetne państwa i tychże administracye niniej- 
szćm  uprasza się w razie życzenia sobie polecającego s ię , o 
listy frankowane pod Lit. R. S. egzaminowany leśniczy Voste 
resta n te  w  Jaśle. (1 1 -2 )

Folwark GARBEK i  Ogonówką
pr^y Tuchowie w obwodzie Tarnowskim, jest od 24 mar®a 
1857 i l o  w y d z i e r ż a w i e n i a .  Bliższe wiadomości i wa
runki udzieli proboszcz Tuchowski. * [ 2583-  J

(2540) Przedstawienie
Sz. P. Aptekarzom, kupcom i przemysłowcom
którzy tię sprzedażą albo wyrobem głośnie znanyoh c. k. 

wyłącznie uprzywilejowanych

narządów octowych
Dra S p ita lera

zajmować pragną, aby się raczyli o biiższe warunki do domu 
kupieckiego A. H an śl w  W ied n iu  franco  zgłosić.

Świeży transport

Herbaty
chińskiej czarnćj, źóltćj i z i e lo n e j ^

odebrawszy podpisany dom handlowy, sprze
daje takowy po cenach najumiarkowańszych, 
a mianowicie:

za 1 funt 
wagi 

rosyjskiej.

Herbatę czarną, od złr. 2  do złr. 9  
„ zieloną „ 5 „ 7
,,  ̂ żdłtą „ 6  » 9

Bezpośrednie związki handlowe z pierwszemi 
domami, ktdre herbatę wprost z Chin sprowa
dzają, stawiają podpisany dom w możności 
sprzedawania artykułu tego po cenacb nader 
tanich i w gatunkach wyborowych.

Dla osób biorących dziesięć funtów herbaty 
na raz jeden dodaje się tytułem rabatu dzie
sięć od sta, tojest jeden funt na dziesięciu.

Handel pod firmą:
(2472- 3)  Antoni Hoelzel.

P D o o i  % ogrodem
gościnnym, pod naiwę Alekiandrowej znany, na W csołdj N. 
234 w gm. VII! jest korzystnie od lr o  kwietnia 1857 roka

pod nazw$ Aleksandrowej znany, na W csołćj N. 
VII! jest ’korzystnie od l j o  kwietnia 1857 roka

do wydzierżawienia
traktyernią i Billard. Bliższa wiado- 

(2509-3 )
wraz z konsensem na 
mość w miejscu.

Wielmożny Panie! (2246-2-G )
Neu-Strclitz 23/10 1854.

Dpraszam o nadesłanie mi pocztą dwunastu flaszek pań
skiej o d y  d o  u s t  Anatherinowćj, którćj od czterech 
lat z jak najpomyślniejszym skutkiem używam.

Wielmożnego Pana uniżony
R u d o lf  v. der  Lu/te w. r.

W. Książęoy Meklem.-Strel. Szambelan i o. k.
0 rotmistrz w armii.

Tejże wody dostać można w K r a k o w i e  u p. T o m .  
G ć r e e U l r g o ,  i u p- *1. J » s h n a .

H  DOM w Rzeszowie
murowany o jednem piętrze z trzema frontami, w dobrym 
stanie z wszclkiemi zabudowaniami gospodarskiemi, przy któ
rym jest o g r ó d  jedne morgę przeszło obcjmująoy, z drzewami 
owocowemi >.Pod jarzynę, j cst E wolnćj ręki d o  g p r z e -  
d u n t a .  Bliższa wiadomość w Krakowie przy ulicy Flory 
ańskićj ped Ł. 546 najiicrwszćm piętrze. (2579-3)

sza wiadomość w Krakowie przy ulicy Flory- 
' '  jjj[q_gierw8zdm piętrze. (2

Z dniem 1 stycznia 1857
komandyta ekspedycyjna moja w Krakowie 

zniesioną zostaje.
Kraków dnia 31 grudnia 1856.

(8 -2 )  J ó z e f  Blau.

O, k. Tajatr niemiecki.
w  piątek d. 16 stycznia D u r h e n k a  F a u s t a  albo 

k a r r a n u a  w  l e s l e ?  krotochwila ze śpiewami w 3eh 
aktach przez Fr. Hoppa, muzyka Hebbenstreita.

O. Ł  T a s t r  p o l s k i .
Wkrótce na tutejszćj scenie przedstawiony będzie: I J p a -  

d e k  w i e l k i e g o  d o m u  dramat w  5oiu aktach orygi
nalnie napisany przez Kajetana Niópowio.

SPO ST R Z E Ż E N IA  M ETEO R O LO G ICZN E.

a
W ys. bar. 
w lin. par. Stan oiep.

m K-O przy podług
u

O 0 ° Reaum. Reanmira

i i "2 ^ h uVfS7
10 327 18 — 1 1

15 6 328 47 — 1 0

Wilgotn.
powietrza
względna

Kierunek 
i natężenie wiatru

Stan
N I E B A

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciepła  
w  ciągu dnia

od do

95
98
95

Fł .  wsonodni słaby 
wschodni o 
pn. zachodni „

pochmurno
0
it

mgła
śnieg

n
—2»0 —0*6

W  Drukarni Czasu. Cxapliiuki Antoni r i ą d i e a  d r u k a r n i .


